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( ześe urzędowa.
( *  urzędow ej * i ęśc i  Gazet}/ w ied eńskiej.)  

R o z p o r z . . < l z « - n i « -  c f s n r s k i r  z  * 1 .  l u t e g o  l § f t 3 .
Zawarte u V11. zeszycie D. t | p ^  i, tl. 19 InL-go 1863 Nr. li)

względem ogłoszenia i wejścia w moc obowiązującą uslaw
krajowych

ważne dla Czech,  Dalmacji ,  Gali.-yi i, Kraków cm, Auslryi po­
niżej i powyżej  Anizy, Salzburga, Styryi,  Karynlyi, Krainy, Buko­
winy, Marcu u, Si  laska, T yro l u ,  Yorariuerga, Goryryi  i Gratiyski, 
lstryi i nnasta Trycslu » j ego  obwodom.

Na wniosek Moich ministrów uznaje za stosowne na zasadzie 
J l u  ustawy zasadniczej względem reprczentacyi państwa rozpo­
rządzić co uasifpujc:

Względem o.gło szelki a ustaw krajowych i wejścia ich w mor 
obowiązującą maja być zastosowane tymczasowo az do konstytu­
cyjnej rew iz j i  Mego pa lentu z 1 . stycznia 1860,  1) U. 1*. Nr. 3., 
postanowienia co do rozporządzeń wtadz krajowych zawarte w jj§. 
4. i 5. t itr o c patentu.

Wiedeń,  17 lutego 1863.
l  r n u .  i s a . e k  J o z e f ,  r. w.

A rtyk siążę R ainer  r. w.
Schmerling r. w. Hein r. w.

'/ najwyższego rozkazu.
B aron Ransonnrt r. w.

Częśt lucnrzfdowrt.
Monarchie Atstryacka

i l r Z t  i . U i i ) ' , 18 lutego. (M eza  za zgodę p ow szech n i.)
Goracrn. i po a szechucie -st życzeniem, aby panów ta j . dność  

i zgodt. ; u nas t,\ zenie to objawiono te' sposób jak najgodniejszy. 
Wczoraj  i i i  najusilniej ze żądanie naszych p i/edimeszczan,  którzy 
powiększej części >ą obr/adko gr. kat., leęz w znacznej liczhie także 
obrządku łac., odprawiono w kościołach parafialnych łacińskim i 
ruskim solenne ia łęż intencje nbkożeń. .wo.  ducliu reftg i
chrze&eiańsUej i jej boskiego założyciela hłagnno niebios o uśmie­
rzenie wszystkich zajść pochodzących to z powodów reli~i>nyi h, 
lub narodowych. Modlono sie, aby pokój znowu zaniieszkal w ser ­
cach rozdzielonych przez zawziętość,  i aby zgoda z.nowu panowała 
lam, guzie z nieświadomości lub zazdrości dawano posłuchanie chy­
try i i i  lub źle zrozumianym podszeptom, a niezgody i kłótnie, posiano 
w najściślejszych Lolach familijnych. Kościoły były napełnione tłu­
mami pobożnych obydwu narodowości i obrządków. Cokolwiekbądź 
daio popęd do tego nabożeństwa, wysokie jego znaczenie przeni­
knęło serca obecnych. Słowa kazania, którcmi dotknięto stronę po­
lityczną i stosunki ludzkości, dostały się glębuko do serc słucha­
czów,  i sprawiły zapewne pożądany skutek. Notujemy z radością 
tę godną pochwałę demonstrację,  i powtarzamy, zc właśnie teraz 
jest na czasie skłonić się do wzi..,emnych koncesj i ,  porzuci i nie­
zgody  i sprzeczki i jak czcigodny kapłan wyrzekł z namaszcze­
niem, zgodnie i silnie podać sobie ręce na ołtarzu ojczyzny dla 
szczęścia ludów, całego państwa i monarchy.

R r o t T y ,  17. lutego. (R osy jsk ie  komory celn e.)
Korespondencja prywatna z Brodów donosi ,  fce zabranie kas 

I zez powstańców na kilku rosyjskich komorach celnych w Pol . ce  
skłoniło władze graniczne na brodzko-rauziwLowi ki ' linii dc wię­
kszej ostrożności,  a nawet zatrwożyło je  nieco. Podczas gdy w są­
siednich częściach R os j i  panr>e największa spoko.<ność i nic prawie 
niezdradza odległego ruchu, przenoszą urzędnicy celni zebrane pie­
niądze w bezpieczne miejsca , każąc obsadzać wojskiem dziedzińce 
k om or y ,  spędzają w szyslf c Il żołnierzy z okolicy razem,  wysyłają 
patrole kozackie na granicę, pakują żony,  dzieci i wszelkie rucho­
mości kosztowniejsze i 7. przerażeniem wyglądają przysz łośc i ,  jak 
gdyby wkrótce musiało coś z łego nastąpić. Możoa się jednak spo­
dziewać po powstańcach, że 7. pewnością tam się nie pokażą, gilzie 
znaleźliby tylko opór, a żadnych posiłków. 1 rząd też rosyjski zdaje 
sie uicpod/.iełae wcale trwóg swoich urzęd ników , gdyż załogi aą 
wszędzie nieznaczne, a posilK iw prawie nic nienadchodz Tu i ó w ­
dzie tylko ściągają po kilkuset ludzi z jednego miejsca do drugie­
go ,  a i to diatego tylko, by ich później gdzieiudzirj wyprawić.

W i e d e ń  ,  19. lutego. (N ow in y dworu. ■—  W iadom ości p o ­
bieżne. —  Ceny so li w W ieliczce. —  Sej.n siedm iogroazki, —
l )o  spraw y czern ogórsk iej.)

Bal, który odbyt się przcdwczora!  u dworu, za szc zy r l i  obec­
nością swoją Najjaś. Pańs.wo i wszyscy obecni w Wiedniu Arry- 
książęta i Arryksiężny,  Po krótkich prezen<acyach urzędowych 
rozpoczął  się taniec w malej, rzęsisto oświetleni j  sali rycerskhj .  
Z  uderzeniem godziny 12. opuścili Ich Mość Cesarstwo s<lę, i fe- 
etyo ikouczył się.

Arcyksią/.e l/udictk \\'iktO'/- odjechał we/.ui-.ij do S.ilehur^a, 
a Arry książę Ferdynand Ma.Tynn/ian i Arcy księżna Charlotte uda­
dzą s :e 2. marca na uroczystość zaślubin Księcia Walii- do Lon­
dynu

Minister marynarki baron lturger  odjeżdża dziś do Tryestii.
•le.ner. h o r .  prostuje, że c k. galrnetiiwi przedłożono wciągu 

roku 18<i2, nie j.tk donosiły niedawno1 niektóre dzienniki 12 000, 
lecz 20.040 proib do na jwjższego rozslrzygdiecia, ..........

Gazeta w iedeńska  zawiefa w nienrzędowrj części swojej na­
stępujące obwieszczenie c. k. u.ższo-uustryaekicgo Namiestnictwa 
względem ren soli w Wiel i czce:

„Zapobiegając częstym nisemnym prośbom o oznajmienie cen 
soli, podaje sie na przesłana lu prośbę o . ‘ k. dyrck w górniczej  i 
s lmarnej w Wiel iczce istniejącą tam taryf# cen soli z tym dodat­
kiem do wiadomość i pow szechne j,> że względom 7...płacenia i ode ­
brania soli -uiepotrzeha zanosi,  pisemnych podań do rzec/.onej dy­
rekc j i  saiin, i la według przepisów wydaje *się siil ze składów 
eraryal.iych tylko za poprznlniom złożeniem cen tarylowyeh w talii- 

kasie Jyrekryjnij  lub w c. k. kasie przeda/y soli w Bochni. 
Również obowiązane są strony prywatne zając się same odebraniem 
i przesełką kupionej ■ soli, ' jako też dostarczyć potrzebnego opa­
kowania. - ------

T u r j f a  c e n  s o l i
w c. k. salinach W ieliczce i Rochni.

1) Cctuar wiedeńs . soli szybikowej bez opakowania 7 zl. 78 c. w. a.
2 )  „  „  ' i  opakowaniem 7  zł.  88 c,
3 )  „  „  s. li /.icloncj bez pakowania 7 zł. 20 c. „
41 »  ,, „  r i  o|iakow aniem 7 zł. 3 2 c . . „
5J „  „  „  spiżowej bez opakowania 6 zł. 6 2 c . ! „
6 )  n n n z * opakowaniem (5 zł. 74 c. „
7 )  „  „  „  krzyształowej bez opakowania 9 zł 60 c. „
# )  . „  „  „  dla bydła , 1 zł. 12 ć. „
tł) „  u „ n a w o z o w e j  „  —  zt. 75 c.

Dzienników Lloyd  donoszą z Wiednia: Utwierdza ‘ się po ­
głoska, że względem Siedmiogrodu zapadły już stanowczo uchwały. 
Z  . . tlenia sejmu |tr*łov.egO, sposob zlnłię m .i Jego, euilzaj prop^zy- 
cyi kr lewskich, słowem wszystko ma być zastosowane do zyrze-  
nia siedmiogrodzkiej kaucełaryi nadwornej.

lener. K or. donosi w sprawie czernogórskiej  , „Nie od rze ­
czy będzie dow iedzieć się, że względem doniesiony cli temi dniami 
telegratem wypadków w C/.ernogórze nieotrzymał,-. , ambasada tu­
recka w Wiednie żadnej dotąd widdomości.u

Ę raiiuya.
(R o  ine w iadom ośći.)

Do Jenerainej auslryackiej koresjioudencyi p iszą  z Paryża 
7. źródła wprawdzie prywatnego łe c7 . bardzo pownrgo,  iz pod wpły ­
wem ni.- bardzo jioinyślnych wiadom iści zMeiyku rząd postanowił, nie 
op u szr7 .a ć  dotychczasowego bi-ruego s ‘ anowiska w sprawie polskiej. 
Dnia 12. i 13. biezącrgo m iesiąca  odbyły aię dwi" rady ministery- 
alne, na których 7.godzono się jednomyślnie, iz . \pada nic czynić 
żadnego kroku, kłóryhy w Polakach wiarę w z b u d z ić  niógt, iż rząd 
francuski powstanie ich pochwala. W  ministeryam spraw zewnę­
trznych byłe przekonanie, iż powstanie wkrótce stłumione zostanie. 
Z  swe, strony dudaje Jeneralna austryacka koresponilcncy a, ‘ iż za 
prawdziwość powyższej  wiadomości,  jakkolwiek z pewnego źródła 
pochodzącej ,  ręczyć nie chce.

Dzienniki rządowe i półurzędowc powstają gwaltof fnic n^ 
dep. Juliusza Favre,  który w rozprawach nad adresem oświadczył ,  
iż wykonywanie peaw poluycznych powinno być zawisłe od pewne­
go wykształcenia umysłowego ,  tak każdy prswa wyboru mający 
przynajmniej czytać i pisać umieć powi>'en. Constitutionel nazywa 
p. Juliusza\ Favre arystokratą,  będącym za arystokracyt ducha, 
a .em samem uieprzyjnielem prawdziwej cesarskiej demokracyi,  
która zaprowadzić chce powszechne głosowanie nawet między lit - 
dyanamt w Meksyku do ich uszczęśliwienia.

Monitor z dnia 16. b. m. zamieścił wiadomość,  iz blokada 
portów potudnrowyeh, przclaniana została przez flotę parowców,  
którą separatyści wystawili. —  Z  Cherbourga wyjiłyuąl d. 11. b..n. 
okręt Liniowy „ T  lsit“  zabraw„.:y 1100 ludzi wojska do Meksyku 
przeznaczonych. Trzy  parowce transportowe „Sarthe“ , „Durancc“  i 
„Marnea odebrały rozkaz ,  ażeby gotowe były na każde zawołanie. 
1’arowco tc mają także wojska do McksyKii przewozie.

W łochy.
R z y m ,  15. lutego. (P ó ź n e  w iadom ości.)
Według  rocznika papieskiego, wydanego w drukarni komory 

apostolskiej, znajduje się teraz 59 żyjących kardynałów, 11 kajic- 
luszy kardynalskich są wakujące. Pomiędzy żyjąceini kardynałami 
jeden mianowany został przez Leona XII., 17 przez Grzego,  jK XVł.
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świętego kolegium |est kardynał Milesi, liczący 59 lat. W  ogóle
hierarchya kościoła katolickiego liczy 1086 stolic biskupich, 852
rzeczywistych a 234 in partibus, i 145 wikaryatów prefektur i
delegacj i .  1

Ki ól Franciszek U. neapolitaiiski pewną inn nadzieję , iż 
wkrótce powróci  na tron swych przodków. O/.eściej teraz niż da­
wniej widzieć można Jego król. Mość na spacerze w Monte Pincio, 
w powozie lob pieszo zawsze w dobrym humorze. Nienawiść Nu- 
apoliłanów ku panowaniu piemouckiemu wzmaga się w tym stopniu, 
iż nadzieja wzrasta w sercu nieszczęśliwego monarchy. Emigrację, 
neapolilaóską bardzo tu ucieszyło,  iz Neapolitanie w Paryżu żyjący 
wyraźnie wezwani zostali, ażeby na balach u Cesarza i Cesarzowy 
stawili się w mundurach dworskich takich, jak na dworze Fran­
ciszka II. nosili.

*££ , Niemcy. <,',1̂ 7-*
Dziennik łrankfurtski Europę z do. 17. lutego podał obszerną 

analizę depeszy, w. której p. Bismark ajentom pruskim przy d w o ­
rach niemieckich wy liczyć miał usiłowania do porozumienia z Austryą 
przed znanem głosowaniem w sejmie związkowym. Jencralna ko­
respondencja austryacka twierdzi,  iż w Wiedniu depeszy lej nie 
znają, jeżeli zaś istotnie egzystuje, to dziennikowi E uropę  niedo­
kładny jej odpis w ręce wpaść musiał. Bo analiza jej kładzie 
w usta gabinetu berlińskiego twierdzenie, będące w najważniejszym 
punkcie w zupełnej sprzeczności  z prawdziwym stanem  rzeczy.  
Depesza mówić ma, iz lir. Rechbcrg  oświadczył  się z gotowością 
odstąpienia od propozyc j i  na sejm związkowy wnieść się mających, 
jeżeli  Prusy z swej strony cofną wiadomą depeszę hr. Bcrnstorffa 
z do. 17. grudnia 1861 r. T o  zaś jest zupełnie mylnem. Ani na 
chwile nie myślano o tein w Wiedniu, ażeby hr. Rechbcrg  zrobi ł  
krok jaki jedyni# w tym celu, ażeby łącznie z p. Bismarkiem od­
nieść zwycięztwo'  prostej negacj i  w sprawie niemieckiej. W  kó ł ­
kach dobrze poinformow anych w Wiedniu, znają lepiej warunki, pod 
którcmi minister austryacki przystać chciał na wstrzymanie swego 
postępowania i na zjazd z p. Bismarkiem. Wiedzą dobrze o tern, 
iz głównym warunkiem było zastąpienie projektu niedokładnej re ­
formy, gruntownym rozbiorem kwesty i reformy organicznej ,  za 
w spoiną inicjatywą Auslrj i  i Prus, lak iż wniosek pierwiastkowy 
Austryi stałby się zbytecznym. Wiedzą także o tern, iż gabinet 
pruski na warunek len przystać nie chciał. Jenerahia austryacka  
K orespondencyu  żałuje, iz podobne udzielanie wiadomości,  występu­
jące z pretensją wiarygodności ,  dzieję czasu bieżącego w czystą 
bajkę zamieniają. , _ ...

Na posiedzeniu pruskiej izby deputowanych z dnia 17. lutego, 
dep. For lc  nhach referent komisji  budżetowej w imieniu tejże ko -
migVI wniósł- nrrv rfwłiińrt*® lwłUvU « r..Uu »«Svnb
mają sumy, za które jako nie prawnie wydane, ministrowie z  ma­
jątków- swych i osób odpowiadać mają, a następnie, iż pomimo 
zgwałcenia konstytucji  przez ministrów budżet na rok 1863 de 
jurę et de facto rozbierany być może, nadto izba wykonywaniem 
praw swyeb konstytucyjnych przedłużeniu stanu niekonstytucyjnego, 
o ile być n o ż e ,  zapohiedz winną, przeto izba ma obowiązek do 
rozbioru budżetu na rok 1863.

Dwie poprawki, przez deputowanych Yinekego i Bendę wnie­
sione, usunięte zostały, dep. Forkeubck popierał powyższe wnioski 
komisj i  budżetowej.  Przeciwko wnioskowi temu wystąpił dep. hr. 
Bclhusy-IIuc 7. dluzsz.ą mową, pomimo której wnioski komisyi bud­
żetowej,  w imiennein głosowaniu większością 274 przeciwko ,45  
przy jęty został. ;.>j, •W.r-wtz.nuo

K i n s s c l ,  18. lutego. Hząd polecił,  ażeby członkom dawniej­
szych stanów zaległe i dotąd odmawiano dyety i koszta podróży,  
z procentami i kosztami sporu zapłacone zostały.

Polskie.
I V  n r s z n w a ,  17. lutego. (W y p a d k i powstaniu. — D o -  

n ir sieni a o powstaniu )
D ziennik Pow aż, donosi :  Jenerał baron Mengden po sześc io­

dniowej wyc ieczce w północną okolicę guberni! Augustowskiej do­
nosi, ze okręg  Maryampolski, gdzie skoncentrowały się były bandy 
buntowników, jest od takowych zupełnie prawic uwolniony. Uspo­
sobienie umysłów ludności wiejskiej jest jak najbardziej zaspokaja­
j ą ce ;  bez dopuszczania się czynów -gwałtownych,  'polieya wiejska 
za pomocą włościan przytrzymuje i -zdaje władzom wojskowym bu­
rzycieli wszelkiego stanu (ekonomów,  księży i innych),  którzy usi­
łują niepokoić ic-h poduszczaniami i wciągać do buntu.

Dnia 3. ( 1 5 . )  lutego w- skutku wiadomości,  że banda bunto­
wników przygotowuje się do napadu na miasto Mławę, oddział 50
kozaków i DO ludzi piechoty wysłanym został w celu poszukiwania 
jej .  O .6 wiorst od Mławy wojsko dognawszy tę bandę, złożoną ze
150 ludzi, takową zniosło i rozprószyło.

Buntownikom zabito 30 ludzi i 16 ujęto. Oprócz tego zabrano 
im bron i amunicję,  kilka wozów- i 15 koni.

Ze  strony wojska jest dwóch rannych.
Od naczelnika wojennego okręgu Radomskiego nadszedł drogą 

telegraficzną następujący raport:
„Pułkownik Zwjerew zajął Studzianiię. Buntownicy pierzchnęli 

do lasów. W  Opocznie porządek przywrócony.  Pułkownik Czingeri 
rozprószy ł  bandę Langiewicza i zabrał rzeczy jego,  tudzież jedena­
ście wo zów  ładownych rzeczami nalcżącemi do buntowników; tym 

-.i 1 <-"t ltir m  J  lelecs y a ś tn o sim tó|M

i  . l i -  a t o d o f t  * % ^
ostatnim ubito do stu ludzi. Ze  strony wojska trzech zginę ło ._ Z a ­
brano buntówiiikom trzy drewniane armaty.“

Jen. K or. donosi od polskiej granicy:  Rnporta rosyjskie stają 
się teraz coraz rzadsze, a insurekeya jakby te i i i  zachęcona, tein więcej 
wydaje bnletynów. Kto po stary ir zwyczaju tej stronie wierzy, 
która mówiła j ostatnią , nie zdoła U t w or zy ć  sobie prawdziwego 
obrazu. Powstanie rozszerza się, to nie podlega żadnej wątpliwości, 
ale to nie dowodzi ,  że rośnie w siły i potęgę. Wojska rosyjskie 
nie robiły dotąd większych wypraw, lecz bądź co bądź uporczywa 
koncentraty a mu osłabia sił. Zresztą gdy nadciągną świeże z nul 
Newy posiłki, Rosjanie nie omieszkają przedsiębrać większych obrotów . 
Dotychczasowe starcia były nic nieznaczące. Na zewnątrz powsta­
nie polskie nie ma żadnych widoków. - Galicja jest zabezpieczona 
prz ez usposobienie ludności, która 7. nieliezncinr , wyjątkami wiercą 
pozostanie łagodnemu i sprawiedliwemu rządowi. , Granica pruska 
jest silnie obsadzona wojskiem. W głębi kraju wymieniają wpr aw­
dzie kilka pozyc j i ,  w których powstańcy mogą się trzymać bezpie­
cznie, lecz to są lasy i bagna, w których pobyt nie może trwać 
długo. Takich pozyc j i  nie wyszukuje się chyba z koniecznej p o ­
trzeby,  a często oddaje się je dobrowolnie, gdy nieprzyjaciel zhj -
tocznie nic ubiega sie o nie.
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P e t e r s b u r g , 7. lutego. (Stypcudya d/u żyd ów .)
Dziennik Pow sz. pisze:  Najjaśn. Pan im  < wniosek komit tu 

żydowskiego dnia 1 1 . słycznią... (v.  s . )  najwyżej rozkazać raczy ł :  
1 )  Na stypcudya dla kształcenia się żydó w. w ogólnych n i / sz j i  b i 
średnich zakładach naukowych ministerstwa oświecenia narodowego,  
wyznaczać corocz.tiic 7. sum opłaty żydowskiej  rod świec 24.000 rs., 
pozostawiając rozdział tej suiny na okręgi naukowe, stosownie do 
l iczby ludności żydowskiej w ,  nich i znajdującej sie i miejm-nw ycll 
potrzeb, .ministerstwu oświecenia narodowego.  2 )  Wysokość sly- 
pendydw oznaczyć od 25 do 60 rs. dla każdego stypendysty. 3 )  
Sumę wyznaczoną . na slypeudya dla każdego okręgu naukowego, 
mają rozdzielać kuratorowie okręgów naukowych, według swego 
uznania, pomiędzy zostające pod ich władzą zakłady naukowe. 4 )  
Oznaczenie wysokości  .stypcudyum od 25 ’ do 60 rs. poruczyć dy­
rektorom szkó ł za zatwierdzeniem kuratora. 5 )  Stypcudya dla s łu ­
chania kursu nauk w ‘ szkołach powiatowych i gimnazjach wyzn - 
czać zdolniejszym ubogim żydowskim dzieciom, \vediug wyboru rad 
pedagogiczny cli przy tych zakładach, zatwierdzonego przez dyrek­
tora 87,kót. Szc ze gó ł ow e  warunki wyznaczenia stypendystów- okre­
ślić oddzielną instrukcj ą ze stn  ny ministerstwa, ośw iecenia naro­
dowego  6)  Stypendystę, jeżeli  nie będzie się pilnie uczył lub źle 
prowadził ,  pozbawiać gtypendyum za decyr.yą kuratora okręgu

da i>
Dli i: o iii liii.

(P ożar.) JJTua 13. b. ni. o św icie w szczął się ogier' w C z o ł h y  n i  a c fi 
w  obwodzie przemyskim', i zn iszetyi jeućn. dom mieszkalny, a prócz tego bu­
dynki gospodazskie ze zbożem sześciu włościan tamtejszych. Szkoda ma w y­
nosić do f>000 zł., a przyczynę pożaru przypisują podpaleniu.

(Trzęsienie ziemi i burza.) W edług miesięcznego sprawozdania pana II. 
Lorence nauczyciela szkól realnych, przedłożonego instytulowi m eteorologiczne­
mu, hylo trzęsienie ziemi w Karlssztadzie w Kroacyi d. 22. stycznia o godz. 
10 min, 4 i  przedpołudniem , ale szczęściem  skończyło się na dwóch slabyob 
wstrząśnieniaeh. “  ’ '•’ »* .

Burzę z 20go stycznia obserwował także pan P. A . Het lig", nauczyciel 
szkół realnych w Kreinsier. O godzinie 8 minucie 45 wieczorem  w kilka se ­
kund po silnej błyskawicy nastąpiło uderzenie piorunu. W  kilka minut później 
nastąpiła burza z gradem i deszezem.

(Stan zdrowia ludności i bydła w okręgu J a s )  jest podług ostatniego 
raporlu konzularnego z Mołdawii z 1. b. ni, całkiem pomyślny.

(L iczba  ubogich) pobierających wsparcie w Anglii i W alii była w 18 0 
roku 835,129, w  J8G1 doszła do 692,990, w 1802 roku skutkiem braku roboty 
szczególniej w Laneashire i Cheshire zwiększyła się je szcze  bardziej, wyno­
siła bowiem 1,103.540,

(Gaz podziem ny.) Dnia 4. lutego Dunkierna była świadkiem szczególne­
go zjawiska, na całej przestrzeni toj części miasta, którą nazywają Petites rues,’ 
ziemia wzruszyła się aż do głęb i wśród straszliwego łoskotu, przyczem  p ło ­
mienie zapalonego gazu Wybuchły, w znosząc się wysoko po nad poziom ziemi

nS/scl-iOstatnic wiadom ości.
L t V Ó t v , 21. lutego. Wszystkie prywatne dzienniki wiedeń­

skie utrzymują, że sesja sejmów prowiućyonalnyeli potrwa do końca 
marca, a w drugiej połuwiu kwietnia zwołana zostanie rada pań­
stwa;  zaś co do spjmti galicyjskiego twierdzi Ostdeulsche P ost  —  
jak - powiada z pewnego źródła —  że posiedzenia jego rozpoczną 
się znowu 2. marca. Jak dalece wiadomość ta jest wiarćgodńą, 
nie możemy osądzić,  gdyż ani w Gazecie wiedeńskiej, ani w dzien­
nikach póltirzedowych nie 7.nachodzimy , w tym względzie żadm-j 
wzmianki. * .' - .

Królewska siedmiogrodzka kancelarya nadworna -zezwoliła już 
podług doniesienia Jen. K orr. na odbycie narodowej konferencyi 
rumuńskiej. W ybó r  miejsca i czasu na tę konferencję zostawiono 
do woli petentom, a najpierwszym przedmiotem tej konferrnej i ma 
być wysłuchanie najwyższej  odpowiedzi  Najjaśn. Pana na petycję,  
złożona u stóp tronu w roku 1861.1 e J J £1773
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Z  t i r u l r s t  \va  P o l s k i e g o  przyniosła d/.isi j <za poczta 

i.oi na 13' lko jeden telegram odnoszący się (lo wyprawy powstańci v 
iia Miechów. Oto osnowa j e g o :  ■ **• •- !l1 '

l i r n k ó i i  , 1!). lutego. Atak powstańców na Miechów nie- 
powićdl s'ę. Stratę ze sirony polskiej podają na 100 poległych i 
|i„rd/.o wielu raiiłoiijclu Bosyanie /.rabowali Miechów, i obsnd/.ili
Ojców.  Powstańcy udali się do Proszowic.   ........ . . i

Ku wy jaśnieniu osiatnicli wypadków w sąsiedztwie Krakowa 
przy t..czmny z dzisiejszych dzienników następujące s z c z - g o ł y :

(iuzrtn iriettcus-Uu p. ze :  ,%%'ui‘S Z t i w i e ,  d/.jeó 15. lu­
tego, na klery pogłoski zapoa lailaly pou sta e, przewina spokojnie 
z uyjalkiein kilku zajść ulicznych w popłochu wszczętych.  Jak 
mówią, komitet rewolucyjny zabronił mieszkańcom tiiTai ać się na 

. nabożeństwa do kościo łów katolickich, dając za przyczynę,  Ze rząd 
zechce wywołać znburzeiiie. Jednakowoż z wieścią tą nic zgadzii 
się fakt, ze eh oria Z  w kościele XX. Franciszkanów śpiewano p ieśn i 
naroóou e, ‘ policy a nie weszła tamże. Usposobienie w Warszawie 
ma być smutne szczególniej od czasu, ja t  się 1 potwierdziła wiado­
mość o wzięciu Leona Frankowskiego,  której kilkakroe ,zaprze- 
r/.oiiO, i w iadoi ioc i o niepowodzeniach Langiewicza.

Czan l oo os i : Zi Sandomirskiego, ze Staszowa z obozu Lao-  
g icwie /a  nu liry wiadomości pewne do 18. t. in. rano dochodzące.  
V  edlug nich, 1? I. iii. o 7 godzinie rano ukazał się przed Sta-, 
srnwrni oddział wojsk rosyjski, h ze Stobnicy pr/.ybyły, a licżąey 
2 szw drony dragonów, dwie kompanie strzelców c. lnyi łt  i sotni,-' 
kozaków Dragoni zsiadłszy z koni, rozpoczęli  ogień z kar.iln no w, usi­
łując posunąć się do wsi Stas /owck będącej prawie przedmieściem 
Staszowa i zapalili kilka chat i d w ó r ;  strzelcy celni rozwinęli się 
i 57) k bo jowy Sa diodzu od S.elca i rozpoczęl i  og'r ń. Część tylko 
strzelców polskich' [około 600 Uaadziwszy sie na hrz igu przedmie- ’ 
śeia, (Swym ogniem ubiła do 30 Roiyan i zaczęła icli oskrzydlać, 
gdy reszta pow stańców stała zakryta w kolumnach wmieśc ie ,  W po­
łudnic llosyani-e odparci cofnęli się ku Stobnicy, zabrawszy Jo 60 
raniony cli.- I o południu spodziewane się drugiego ataku, lecz reszta 
dnia tego, noc i ranek 18. t. m. minęły spokojnie ' ' ■ **

Do Jcner. h o r .  donoszą z h r a k A w o :  „W oj ska  rosyjskie 
skoncentrowane pod księciem Bagration w; sile 30011 liró/.i, opuściły 
Mii liałow iee dnia 17go przed południem i udał; się w k. runku 
Skały i Oj 'wa;  weJlug zeznania św idków naocznych i iel także 
rabowai w Mi halowicach mieszkania urzędników rosyjskich, którzy 
uszli. Naih lagnęły nadto dwie inne kolumny rosyjskie z Yv olbron>a, 
tud/.iez t estoehewy j Żarek, i udały się ku Gjcowu, a dnia l i g o  
przyszło pod Miechów cm do zaciętej walki między powstańcami a 
sojsłfiein rosy jakiem , które wypadek- b y ł - jeszt/ .e niewiadomy 
i chwili wysiania korcspondcncyi.  Z  wież 1 krakowsT :eh wiuziano 
w znaczifej odległości pożar, i wątpić nie można że to byl pożar 
Miechowa. Co do tej walki jednak donoszą nam na zasadził opo ­
wiadania jednego z rannych, który miał w niej udział, że powstańcy 
iidaJi się dnia IGgo z Ojcowa do Miechowa, o którym sąd/i ' i  że 
jest źle obsadzony przez Rosyau. Liczniejszy oddział powstańców 
ttanąl na 1000  kruków przed miastem, gdy ar.tyjerya rosyjska za­
częła d..uać ogi.ia. Powstańcy zbliżyli się do Rosyan na 56 k fd - 
kćw i dali ognia, pnezigm Bosyanie poszli na bagni ty, ale wkrótce 
uMapili przed powstańcami do miasta, Kurowski ścigał Husyan, ale 
nagle drugi oddział rosyjski stanął mu w zapleczu. Uderzono na 
]io» stuiró w ze uszyslkich slron, i rozpoczęto ogier.  Powstańcy 
mieli slraei* 300  i ml:,i w poi-głycli  i kilkuset rannych. Beszta 
przebiła się na górnym końcii i cy,  i uszła częścią do Olkusza, 
częścią ku granic^ krakowskiej. V Dz ik ov :e  hrabi i Tarnowski 
urządził szpital dla ciężko rannych; ckko ranni są pielęgnowani 
u klasztor/e zakonnic w Wis łowsi j .  Baunyrh umieszczono także 
w szpitalu ś.Wi Łazarza w Krakaw;e. Powstańcy, którzy przeszli 
granicę pod Czerna, ąlożyli bro j  przed c. kr oddziałem wojska 
w Krzeszowicach, i odstawiono ich do Krakowa. V arszawski po- 
c ag osobowy spóźnił  się dnia l « g 0  b. m. z p r z y b y ć  frn ifó Kra­
kowa, ponieważ z rozporządzania wejskowycb rosyjskich l pod 
nadzorem tychże musiał jechać bardzo powoli .  Tuż za tym pocią­
giem szedł drugi z łożony  z 2 ?  f  ozów i obsadzony wojskiem ro-  
oyjskiem z Piotrkowa do Gżęstbęnpwy. Około Dąbrowy jest ciągle 
jeszcze około 50( powstańców.“  l

Z  T u r y n u  piizą do jeneralnej austryackiej korespondencyi,  
iz położenie rzeczy  tam raczej lię pogorszy ło  a uje polepszyło.  
W  polityce napoleońskie1 nikt u*6 ma najmniejszego zaufania. Koła 
rządowe przedzielone s :1 na dwa "l-peło1* przeciwne stronnictwa ; 
jedno chce lempory zować i wyczekiwać jak  do ład .  drugie zas na 
którego czele iam Król stoi, l oniecznie za wojną ię oświadcza. 
Stronnictw o to twierdzi, iż w ob(~ agitacji ,  niepewności ,  nieukon- 
tentowHiiia, w ebec zinczcżonych finansów, ciągłych spisków Gari- 
baldianÓM i Mazzinistów, w obec i.io małych pOotępóvrf jakie robi 
partya leg itym.stów, jedynie wojm zewnętrzna, napad na Rzym i 
Wenecyą,  przeszkodzić  może rewo cy wewnętrznej i wojnie do ­
m o w e j ’ Dla lego też ostatnia rekrutacja nader była silna,' dla tego 
zapadło prawo mobilizowania gwa utyi narodow ■), di lego dążą inne 
ro/.porzadzenia ‘ obliczone na scble >ianiu stromi1' lw i  ruchu,  które 
jednak biedę i nieukontentowani 9 mieszczaństwa jeszcze  zwiększają. 
Najniebez-pieczniejszem zaś dla rządu jest t o ,  >» mazzinizm W z m a ­
ga się w szeregach irmii i tr ędzy wojskiem coraz wijpjaej zwolen­
ników znajduje. j  h ,  ■,,, *-i<żij —.— —.— f . i i J a-0 )#o<i.‘wg

Zebrana w B e l g r a d z i e  komi»ya do azi aczenia nowego 
obrębu fortyfikacyjnego, nie dopri tyacjzua ieszcze,  pomimo odby­

tych już trzech posiedzeń, do żadm-go rezpiltatu, ponieważ w ionie 
koiniśyi wystąpiły na jaw dwa ,/ii|telnie odrębne kierunki,  pud 

,ivzgledem załąlw lenia sprawy w perlraklaryi bęilm ;-j , ( ,h| jednak
nadzieja, że nastąpi' wnet zgoda między członkom1 » komi.-y i na z.a- 
sanzie nowycji propozycyt du złagodzenia przeciw ityrh zdań dążących.

Z  Gałaczn donos/.ą autentycznie do Jan. K orr. aiislr., iż 
prócz oMiiiu set wo zów •/. Wonią dn jitniea przeszłego roku /. Bosyi 
do K-iestw NaddiinajsKich i Serbii posłanych, od porz,.tku roku 
bieżącego tylko 15 wozóv , pizesł.ine żnstaly, kture sic droga na 
■nalą Wołosz. czyzoę udały.

\Y'edIug pewnych i w iarogodn , cli dmiieaień z Bukaresztu, pa­
nuj:  tam zaiste 1 wielkie - niiuikoiiteotow anie z. rządu księcia 'Kuzy.  
 ̂ ie jest jednak oburzenie przeciwko niemu tak wielkie, jakby w e ­

dług ostatnich ' telegramów sądzić można, '1* YV kulkach dyplomaty­
cznych, w których s !e sprawą Księstw Naddonnjskicli ,g-orliwie zaj-  
mują, nic dotąd nie wiedzą o lakowem rozstrojeniu stosunków' 
w tym kraju. 1 ■ i

lYinjsw i o ż s z n  p o r z l n .
l ' r a  n k f u r t  , 19. lutego, D-,ien.uk Europę podaje osnow ę 

knnwencyi rosyjsko-pens kiep Pierwsza jej część zawiera trzy g ł ó ­
wne stypulacye: 1. .Wojska rossjskie celem ścigmia powstańców 
mają prawo przekraczać granice, aż spotkają ‘ dostateczny korpus 
wojsk pruskie li do rozbrojenia powstańców i vice v , r s a ; 2. warunki 
przekroi zcuia gcani y pr/.ez rosyjskich janeralów z widokiiw ‘ tra- 

' tcgicżnych. za potrzebne uznanego;  3. środki strzeżenia komor i 
granic, aby odciąć poe stancom pr/esyll . i  : materiałów w ojmuyt li 
z zagranicy. Część druga zaw ic i ,  łajirę kl uiżiilc, o których w W i e ­
dniu, Londynie Paryżu słychać, fo; określają zachowanie się o b y ­
dwu rzailów' w razra nie dyplomatycznej, lecz innej int . rw eneyi na 
rzecz Polsk1 ! Lord Biisśel i Drouin de Lliuys mieli lolępić kou- 
weucyę, powołując sit na zasadę nirinlerwcucyi

8 u > v r ł  J o r l t ,  7. lulcgo. Separalyśei pobili unionistów .w za­
toce Texas i ogłosili G,ilvcstoo jcko otwarte, uuioniści zaś ogłosili 
j o  w stanie zupełnej blokady.

Ciało prawodawcze Indyany odbywa dyskui.ye nad dwoi] i 
propozycyami zawarcia pokoju miedzy północą a południem.

. I f e r a c r u z ,  28. stycznia. Wieś ć  ' o  kiesce Francuzów pod 
Pueblą nie potwierdza się.

 ̂ Cęfpgrnmij On̂cii) ‘Ciujiusfufi.
s i Ł \ V Ó u v ,  21. lutego, i Du‘a wczórayszego po zaniknitfiu ko ­

lumn naszego dziennika, otrzymaliśmy następujące doniesienia t . l e -
g-i-aJirzrir.-, -.snim T.riViiimr7Tfy~-------'̂ r —’—

ł i r a k ó w ,  20. lutego. Bosyanie stali wczoraj  pod Ojcowem, 
który spalił1, pod Skałą i M echowem. Iniiy' oddz.iał pomaszerował 
ku Skalmierżowi; a trzeci przybywający z Warszawy i Częstochowy 
ku Pilicy. Okolica Maczek, Sosncw ic i Dąbrowy byłą jeszcze w c z o ­
raj \v ręku powstańców Z Maczek 6fyszano wczoraj  u nas w y ­
strzały w Szczakowej.  /<

X a r i l ó ż V ,  20.  lutego. Boryanie są w Opatowie i Stobnicy. 
Langiewicz wyruszył wczoraj  ze Staszowa ku Opatowowi,  by prze­
ciąć konuii kacyę między Opatowem i Stobniea 1 uiterzyć na B o -  
syau w Stobnicy, Tego  oczekują dziś lub jHlro.

K x < ‘ SZt>iV,  20. lutego. U granicy obwodu rzeszowskiego 
w okulicy Zawichostu pannic zupełna spokojność.  YY iele rodzin oby­
watelski, li, kobiety i dzieci wyjeżdża z Królestwa do Galicyi, oba­
wiając się gwałtów’. !  W  Sandomierzu nr/.ędt.yą juz władze ' r o sy j ­
skie starają nic przywieś,  do porządku rabujących chłopów Wieści  
o gwałtach, jakie mieli popełnić w Saudomir/.ii Bosyanie, są fał­
szywe. Obcej  własności nietknięto w Sandomierzu; tylko przyuy- 
banycli 7, bronią w ręku traktują Bosyanie jako nieprzyjaciół.

iiospodarsiwo, przemysł i handel,
L i v o i v ,  1 0 . ' lutego. Ś a i n b o r .  6. lutego W  drugiej poto­

w e  zeszłego miesiąca były m  targach następujące ceny przeciętne 
■.buza i innycl artykułów -
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«r-aluty auitryackiej r t
Mec pszenicy ,. . . 3i 20 2 85 3 40 3 4 31 23 3 •
- .WS - ^ ta ’ i • I 65 1 75 2 « 1 93 2 5 1 70

„  jęczi^ienia j. 1 47 1 75 1 90 1 53 1 63 1 32
— i C-.ó-wsa • . . . ll 15 1 20 1 42 1 13 1 13 1 25

hreczki 2 i* 1 75 2 20 *. i . 1 58 2 ♦ .
„  _ kiikurudzy . • * 3 20 * ? • i'»- ♦ ♦ 2 75 ♦ ♦
„ ziemniaków . • 80 1 . • 77 90 1 23 1 «

t etnai siana . . 1 5 • 80 * 90 1 • 1 25 1 5
„  wełny , . . . • • * t •" ♦ ♦ * ♦ * *
„  nnaienia koiiiczu • * ' |• • ’ ”* • • ■ • ♦ ♦ ♦ •

Sag drzew a twardego 7 50 10 • 7 25 7 30 6 80 10 50
„ ,j !!I miękkiego 6 50 8 • 6 25 4 30 4 80 8 70

Fulu mięsa vołov ego • - 14 <r' 12 ♦ 14 12 ♦ 12 ♦ 12
Mas okowity . , . 80 1*1 i 65 * • i . • 47 1 ♦' 66
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l . n f t w ;  20. lutego. Na naszym dzisiejszym largu l>yły na­
stępujące ceny przeciętne y.bofca i innych arykułów:  Mec pszer icy 
(8 0  H ) 3zł.  3 4 c . ; Zyta ( 7 6  f ? )  SŁzL 3t\; jeczmieit.a ( 6 8  27) l z ł .  
Goc. ;  owsa ( 4 6  2 ? )  l z ł .  48e. ;  hreczki 2zl  10e. ;  kartotii l z ł .  Cc -  
łnar 6iana l z ł .  49c. ,  okłotów 4 0 c . ' ~ S ą g  drzewa hukowego l l z ł .  
7£c.,  sosnowego Ozł 85c.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 90. lutemu.

Hotel George : PP. Itr. Załuski J., zJasienniey. II]. Dziedm 'y ck i W .F 
7. Jp7.U|iola. — lir. Ożarowski K., z Lackiego — Kruszewski Ig. k. belg. jen ., 
z Belgii. — Pawlikowski W., 7. Medyki. — Komarnieki B., z Sassowa. —• u o - 
le jew -k i A ., z llerasymowa.

Hotel europejski: Jerzewski J., 7 .  Hołubią. Swiezawski B ., z Kadłu- 
bisk. — W asilewski '1'., z Sienkowa. — Christiani 11., z. Braikowic.

Hotel angiplsui: M ruczkowski T ., z Cewkowa —  Jankiewicz K., 7, Sta­
nisławowa. —  T orosiew icz M ,  z Pełtwi.

Hotel Langa: Chrzanowski A. i Ilorotlyski W ., z Polski.

W yjechali ze Lwowa
Dnia 20. lulego.

l ’ T. Załuski K., do Rzeplina. - -  lir . Ilobcnstein N. c. k rołnr.., do B rze- 
żan. — Ceglecki M., do Podw ołoczysk. — Juzyczyński A. kan. i i  uk szew ek  
T ., do Przemyśla. — Janocha J. c. k. noiaryusz , do 'Tarnowa. — Kulikowski 
J., do Ubrynowa.

Spostrzeżenie m eteorologiczne we Lwowie. 
Dnia 2 0 . fuh-yo 1 8 6 3 .

Pora

Barometr 
w mierze

1 u,rys spro­
wadzony do 
0° Ueaum.

Stopień
ciepła

według
Rcaum.

Stan po­
wietrza 
w ilgo­
tnego

Kierunek i siła 
uiatru

Stan 
1 atmosfery

7. goil. zrana 
2. goJ. po poi. 
lO .god.wiecz.

»*#
330.96
331.69
332.65

- + - 3  3 
—  1 6  
—  1.9

85.7
69.8 
61.5

północ, /.ach. sł.
n a

północny *

pogoda

T e r m i n u

sprzedamy, kupna , dzierżaw y ,  lieytacyi i t. d.
Dnia 2.1. lutego: Sprzedaż realności Nr. 124/137 w  B r z e ż a n a c h  i

kwater oficerskich i innych tabudowań w K r  a k o w c u .

Dnia 25. lu tego: Sprzedaż realności Nr. 9 2 %  w Ż ó ł k w i  i dóbr Kul- 
czyce, W ilczyzna, Tarabanows7.czy7.na i M ohylowszezyzna w S a m b o r z e .

Dnia 26. lutego: Sprzedaż części realności Nr. 127 u. : i we
L w o w i e  —  i zabudowań wojskowych w Gwoźdzcu w K o ło m y i

Dnia 27. lutego: Sprzedaż realności Nr. 6 8 %  we L w o w i e ,  N. 101 
nr B o h o r o d c z a n a c h  i Nr. 583 w B p o d a  cb .

 ...................... ..........  T E ' A , T l i .

D z is  tea tr n ie m ie c k i: „  W 7 » i l ( . a :i n ow a  r o m a n ty c z n a 1; o p era  w 3 
nktarti p od  p r z e w o d n ic tw e m  k o m p o z y to r a  , p. Fr. IJopfdrrn, 
pn ra z  p ie r w s z y .

K u r s  l w o w s k i .

Dnia 2<>. lutego.

Dukat bolenilerski 
Dukat cesarski Ł
Pólimperyal zł. rosyjski 
Hnbcl srebrny rosyjski 
Talar pruski
Polski kurant i pięciozłotówka 
Galicyj. listy zastawne w. a. za 10C zł, 1 

„ „ m. k za 100 z , . 1
tialicyjskie oliligacye inilemn.zacyjne 
5%  Pożyczka narodowa ' \
A kcyogal. kol. żelaz. Karola Luda ika

wal. austr.

bez
kuponów

gotówka towarem
zł. c. | zł. •
a 4 3% 5 511 ,
5 45 fi - Bt
9 42 . 9 ) 55
1 6 1% 1 64
1 7 0 % , ‘  i , 72 ' ,

77 78 '1 8  1 7!.
> 1 75 >2 75

, 73 18 73 90
81 40 .52 15

.17 — 210 ' 75

Telegrafowany kurs wiede&sk: papierów i weksli.
Dnia 20. lutego. 1

Metaliki po 5%  za 100 zł. 76 .— . Z pożyczki naród, po 5%  .a  100 zł.
81.OC; 00 4 % “̂  za 100 zł. — .— ; po 4%  za 100 zł. — — . O b 1 i g.a c y c  i n-
d c m n i n i c y j n e  N iższej Austry: po 5%  za 100 zł. — .— ; ł  jgier — . 
Galicy: — ; Bukowiny — .— j Akcye B u k u  narodowego *z 11I a 817.—  ; 
Instytutu kredytowego dla handlu i przemysłu 221.5C; niższo-austr. towarzy. 
atwa cskom lowego — .— . , j

L i s t y  z a s t b i r n e a Galie, instyl. lireu. po 40%  za 100 zł. — , — .
W e x l ® w y .  Za tOO zl. południowo - niemieckiej waluiy — .—  ■> — . 

Lipsk 7.a 100 talarów — .— . London za 10 funtów szterl. 115.90. Medyolan 
za 100 zł. Wiiluty austryack — . — . Paryż za 100 fr. — .— .

K u m  z i o ł a .  Dukaty ees. mennicze 5.51, dukaty ces. pełnej w ag:
— — . korony — .— , półkorony — .— . Srebro 114.35

Knrs giełdy wiedeńskiej .
Dnia 18. lutego.

1 .  I k łu g  p t i l t l ie s .n y .  (Za 100 zł.

W
A. P a ń s t w a .  pion. 

austr. wal. po 5 %  . . 60.20
i, „ bez kuponów

zwrotny po 5%  . . . .  04.30
Z  pożyczki naród. 7, proc. 

od stycznia do lipca pof>% 8t.70 
od kwiet. do pnźd. po 5%  81.85

Z r. 1851 ser. B. po 5%  — —
Metaliki po 5 % ...................

z proc. od maja dc 
listopada po 5%  . 
po 4 % %  . . . .
„ 4 % ..............
, . 3 % ................
„ 2%% . . . .

\%
z r. 1839

Metaliki

towar.
60.30

94.50

81.80
82—

75.85 75.95

70 .— 
65.50 
68—  
43.75 
38—  
15.20

76.10
65.75
58.50
44—
39—
15.30

dl to 
dtto.
<l(io. 
dfio. 
dtto.

Przez, do wyl.
całe losy .......................  153.75 154.25

P rzez, do wyl. z r. 1839
piata cześć losów . . . 150___

P rzez, do w yl. z r. 1854 93 .—
Przez, do wyl. z r. 1860

po 500 7.1............................. 93.80
Przez, do wyl. 7. r. 1860

po 100 z l................................ 95.10
Kenty Como po 42 lir. aust. 16 75

-W ylos . obi. dawn ( P 0 ® ^  
długu państ 4 % % « 5 —  

n 4%  57—
„ 3 % % 5 0 .. 0 
„ 3%  —
* 2 ,% * # 4 —  
„ 2 '/,% 4 8 .5 0  

43—  
- I % % : - —
„ 5%  71 —

4 % % 6 5  -  
. * 4%  67—

fi. K r a j ó w  k o r o n n y c h .  
N iższej Austryi . 87.75 
W y ż . Aust. i Sab b. 84 25
C z e c h .......................  86 25i
M o r a u ii ...................87.25
S z l ą s k a ...................87.—
S ty r y i........................87.75
T y r o l u ...................89 .—

.ar., Krainy i W yb. 85.50 
W ę g i e r ...................75—

Przez, do los. oLl. 
daw. długu państ. 
z proc. w kraju

dtto. z procent, 
za granica .

e *a a — o  c  —
«  s .

150.50
93.25

93.90

95.25 
17—
71.50 
60—  
58—  
51 —

55—
49—
43.50
37.50
71.50 
66—  
58—

88—
84.75
86.75
87.75 
87.59 
88—
90__
87—
75.50

pierr.
nś >~ /Banatu Tern. 73.75 
.5 £ I  . roa cji i Sławonii 74.—
-  J s S  )  U a l iu y i ................... 73 50
O a s  iS iedm iogr. i Buków .72.i o  
Z klauzula wylou. w r. 1867 75 .— 
Lon.b. wen. noż. z r. 1859 93'.—

Dług Tyrolu 

Dług Salcburga 

Dług Krainy

po 6 %
a 4%

3 % %
3%
* % %
2 %
1% %

2. btaik oh lig , tlonieslykhln

7 1 —  
5 7 . -
50.50
W -  -

.SY­
SO —
2:  —

towar. 
74—  
74.25 
73.75 
73—  
71 —  
94—  
71.50 
56—  
51 —  
45—  
38—  
31 —  
28—

Po 3%
# 2% %  
;  2‘a%
i
.  i ’A%

too
100
100
100
100

zł. . . 
n • •

*9—  24 —  
18—  20—  
17—  16—
15—  16—

. 12—  14—

3 .  d k r j c .
(Za sztukę.) 

Banku narodowego . . .8 1 1 .—  813—
Inst. kred. dla handlu po

200 zł. w . a....................... 220.20. 220.30
N iż.-austr lewi eśkomt.

po 500 z ł . ........................  672—  673—
Póln.kul. po 1000 z f  m. k. 1853.— 1885.— 
T ow . kolei żel. państwa po 

200 zł. m. k. yli 500 fr. 233.30 236—  
Kol. Ces. Elżbiety pe200 zł.

mon. kunw............................ 153.25 153.75
P olu d .-p ó łn . - niem. kolei 

com. pc 200 zl. m. k. . 130.15 131 —  
Kolei Cisy pu 200zł m .k. 

po '4 0  zł. (7 0 % ) wpłaty 147—  — .—
Polud. kolei państ., lomb. 
wen. i central.-w łoskiej 
kolei żel. po 200 zł. w. a. 
czyli 500 fr. z wplala 
180|ł. (9 0 % ) . . . .  . 270—  271.— 

Kol. J ar. Lud. po 200zl.
mon. konw............................ 217.50 218—

Kol. Preszb. T ym . I. emis.
po 200 zł. m. k ................. 57.—  59.—

dtto II. emis. po flOOzł.in.k. 117.— 119.— 
Kolej Buslehradzk po
500 zł. m. k ................... 690—  700—

Kolej Aussig. -  Ciepl. po
200 zł. m. k........................ 177.50 178—

Kol. Bern. Boss. z pierw ­
szeństwem po 200 zł. 
mon. konw ................... 198.—  205.—

Kol. G rac.-K ofl. i T ow .
górn. po 200 zł. w. a. . 

Austr. tcA’arz. żegl. par 
po 50C zł. m. k. . 

Lloyda w Tryeście pc
500 zł. m. k.....................

Mostu łnńc. w  Peszcie pc
500 zł. in. k......................

Tow . młyna par. w Wied,
po 5U0 zł. w . a..................

Powsz. austr. Tow . gaz 
,io 200 zł. w. a. . . .  

U przywil. czeska kolej za­
chodnia po 200 zl. w. a.

pien. towar. 

157.—  159.—j. (łu'tn'1 J »
4 3 1 . -  432—  

237—  239 — 

400—  402—  

390—  395—  

253—  260—

167.25 167.75
i ;

Listy' zastaw ne.
(za lOO z ł.)  

Ra-kn (O let.zr. 1657po5%  104.50 104.75 
narud.l Olei. „ 1857 o o 5 %  100.25 100.75 

k ’ i przeznaczone du
l  los. po 5 %  . . 90—  90.25

86.25 

78—

Banku ł a 12 m. 5% . —.—
naród. < przezn. do loso-
w w . a. (w ania po 5%  . . 68___
Gal. Tow . kred. w w  a
po 4%  . . .   ...................77.50

5< O l i l i g a c y e  t. p r a w e m  
p i e n i  sreńsf  w n .

Kolej Elżbiely po 5%  zl.
106 zł. m. k. . . .  96.50 97—
delto detlo w sreb. upr. 
za 100 zł. w . a. . . . 97—  97,50

Emis. z r. 186? za lOO zl. 
wal. aust. . . . . . .  '9 1 .— 9i.2S

T ow . austr. tol. państwa
,10 KOC ir ..............................  129.50 130—

Kol. L_mb. wen. po 500 fr. 122.59 123—  
Kol. półn. po 100 zł. m. k. 9 C —  90.50 
Kol. półn. po 100 zł. w . a. 87.50 88.— 
Kol. Glugn. po 100 zł. m. Ic. 81.— 62.— 
T ow . żeg. par. na Dun.

za 106 zł. 111. k.................. 90.—  90.50
I loyóa za 100 zł. . . . 93.—  94.— 
Uprzyw. czeska kol. zacli. 

po 300 zł. w . a. (w  sre ­
b rze) za 100 zł. . . . 97. • 97.50

Polud. półn. kolej kom. po
5%  z* 100 z ł ....................  77.50 78—

Grac. Kóflacb. kol. i Tow . 
gór. po 400 zł. w.a. (1000 fr .)— .— — —

a. L osy .
Inst. kred. dla handlu po 

100 zł. w . a. .
Tow . żeg. par. na Dun. po 
100 zł. hi.lK. . . . . .  . 

Poż. Trye. po 100 zl. in. k.
„  »  po 5 »  zł. m. k.

Pożycz, n ista Budy po
40 zł. w. a..........................

Esterhazego po 40 zł. m. k. 
Sal na „  40 „ rt
Pulfiegu , „  40 rt ,.
Clarego ; „  „ »
St. Genois „  40 ,. „
W indiscbgratza 20 zł. „ 
Waldaieina >20 „
Kegleyicha 10 n

pien. towar, 
(za sztukę)

135.70 135.90

100—  tOll.50 
121.50  ? 22. -  

5*. - 52.50

36.5u 
95 75 
37 .-0
38.75 
36.25
36.75
21.75
23.75
16.75

3 —  
96.2,5 
38 -  
39 .2- 
36.75 
37—
22.25
24.25 
17—

97.30

8G.4II

1)7.50

86.5C

W e k s l e .
(Na 3 miesiące.)

Amsterdam za 103 zł. l.ol — .—  — —
A u gibu igza  100 zł. w. p. n. 97.15 97.25
Beilin za 100 łal.................— .—  —
W rocław  za lOO tal. . , — ______ —
Frankfurt za lOOzl. w. p.-.i.
Genua za 100 lir. piem. ,
Hamburg za 100 M B . .  .
Lipsk za tOO tal.................
Liwurna za 1U0 lir. toak.
Londyn za 10 ft. szt.
Lugdun za 100 fr. . . . — .— 
Medyolaa za 100 lir. w l. I— —
Marsylia za 100 fr. . . . --------
Pa-yż za 100 fr. .  .  .  , 45 65 
Praga za loO zł. w . a. . — .— —
T ryesl za luO zł. w. a. . — .— — —
W enecya za loOzł. w . a. . —  — --------

(31 dni po ukazaniu.)
Bukareszt za 100 piast. w oł. 16.25 — 
Konstantynopol za 100 piast. tur. — —

115.25 115 2 i

45.70

K u r u z ło ta . i r wj • ■
Dukały cc 1. men. . . . 5.52 j 5.53

dlio. pełnej wagi . . 5.52 5.53
K o r o n a ................... . . 15.75 15.sO
20frankówka . . . : . 9.24 9.26
Rosyjski mipcryał . . . 9.62 9.55
Talar związkowy . . . 1.71 / ,  1.72
Srebro .................. . . 114.50 '14.75
Kurs korony w c . k. kaca h 13 zl. 50 c

Odpowiedzialny Redaktor A d o l f  R u d y ń s k i * Z  c. U. yuUc. lruharni rządoi& dj.


